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Drukiem i nakładem D rukarni Nadwornej Ił', Deckera i Spó łk i. — R edak to r  odpowiedzialny: ham ieński.

W I A D O M O Ś C I  K I 1 A J 0 W F , dołączony w y ja śn ia ,  źe w  r. 1 8 4 2 -  podczas zjazdu komite tów  s tano w y ch  
uznano potrzebę żelaznych kolei: 1 )  kolei od granicy hanow erskiej p rz y  
Minden do K olonii ,  2 )  od Hali do s 'rodkowego R e n u ,  3 )  od Berlina doP o z n a ń ,  dnia 1 9 .  Kwietnia. — G a z e t a  w r o c ł a w s k a  podaje a r ty ­

k u ł ,  k t ó r y  c z y t e l n i k a  świadomego rzeczy może należycie rozśmieszyć. A r ty -  Gdańska i K ró le w c a , 4 )  od F ra n k fu r tu  przez W ro c ław ,  Opole, do g ran icy
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Lelewel,  dawniej professor w W iln ie ,  znany przez swoje his toryczne i n u ­
mizmatyczne w iadom ośc i, by ł rodow itym  Prusakiem  z P ru s  wschodnich, 
n azy w a ł  się właściwie Lolhoffel von L ów ensprung .  Jego  bra t  umarł nie­
daw no jako pruski pu łko w n ik  w W eissenfe ld ,  inny komenderuje  jeszcze 
3cira batalionem piątego pu łku  o b rony  kra jowej w S ta rogrodz ie ,  a trzeci 
posiada dobra w  pobliżu E łk u  we wschodnich P rusach . Ze zmarły  pomimo 
sw ych  zasad republikańskich w świecie uczonym był szanow any, jes t tak 
pow szechnie w iad o m em , iż nietrzeba ani o tein spominać. Ubolewać je ­
dnakże należy, że polityczne w ypadk i p rzerw ały  mu jego badania. Jedna

aus t ryack ie j ,  5 )  od Poznania w  jednej s tronie  ku  P ru s o m ,  a w  drugiej k u  
Szląskowi.

P ierw sza  M i n d e ń s k a  je s t  bliską skończenia. P ozw o lo no  na nią w y ­
puścić to w a rzy s tw u  akcyi za 1 3  milionów. Od M agdebnrga idzie ju ż  kolej 
przez Hannowerskie  do Minden. Skarb  w zią ł  udział w ilości 1 , 8 6 0 , 0 0 0  
t a l a ró w ,  a z ag w aran tow a ł  31 § od w szystkich 1 3  milionów.

Druga od H a l i  d o ś r o d k o w e g o  R e n u  przez W e im a r ,  E r f u r t ,  G o th f ,  
która pewnie zostanie sko ńczo ną  w  bieżącym r o k u ,  z odnogą przez Hessen 
Kasselskie  do P ad e rb o rn u ,  k tó ra  się przetnie  z koleją  Kasselską do F ra n k -  
fortu nad M enem , właściwie nic niekosztuje  P ru s sy ,  gd yż  p rzy łożono  się

z prac jego na niemieckie dawniej przetłumaczona o objechaniu morzem do niej tylko legatem nieboszczyka króla w ilości 8 1 0 , 0 0 0  ta larów. P ro -  
A fry k i ,  ma przedm owę napisaną przez naszego uczonego rodaka Rittera.a centów także niezaręczono.
A r ty k u ł  ten jes t  napisany z taką pew nośc ią ,  iżby się zd aw ało ,  że au to r  jego Co do kolei trzeciej z Berlina do Królewca us tanow iono  przejazd p rzez  
ży ł  w ścisłej p rzyjaźni ze wszystkimi Lelewelami. Zmarłego Jana  Lelewela W is łę  pod T c z e w e m ,  a przez N ogat pod  Malborgiem. Po trzebne  są  do 
pu łkow nika  spoił w jednę  osobę z Joachimem by łym  członkiem rządu  naro- tego bardzo kosztow ne g ro b le ,  k tó re  atoli i okolicę zasłonią  od za lew ów , 
d o w cg o ,  k tó ry  żyje  w  Bruxelli i w yda je  w  Poznaniu  sw e znakomite dzieło B udow a grobli i m ostów  może być uk ończoną  około r. 1 8 5 7 .  a w y n o s i łab y  
P o l s k a  w i e k ó w  ś r e d n i c h .  Lelewelowie są znani na M azow szu od 8 , 8 6 5 , 0 0 0  ta larów . Kolej cała przeszło 2 3 , 8 0 0 , 0 0 0  ta larów . Linia tej 
najdawnie jszych czasów ; mieli z daw na sw ój pałac w W a rs z a w ie ,  k tó ry  kolei ma być 1 ' rank fu r t ,  K i s t r z y n , Tczew , skąd odnoga do Gdańska i od- 
n aw e t  jest o d ry sow an y  w atiasie Zanoniego Rizzi w ydanym  roku 1 7 7 2 . ,  noga do Królewca. Zaczęto ju ż  wchodzić w  uk łady  z jednera s to w arz y -
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n aw et  jes t  o d ry sow an y  w atlasie /.anom ego
a teraz dow iadujem y się z Gazety w roc ław sk ie j ,  że ży jący  przemienili do- szeniem mającćm budow ać tę ko sz to w ną  kolej i rząd  chciał ręczyc 3 
piero Lblhóffela na Lelewela. Jes t  to lekkomyślność b ezp rzyk ładn a ,  aby ty lko od po ło w y  potrzebnego k ap ita łu ,  to je s t  od 1 6  milionów ta la rów , 

i ć takie banialuki względem człow ieka ,  k tó ry  stał na czele kilku milio- a na procenta drugiej p o łow y ,  chciał dać p ie rw szeństw o  z funduszu żela- 
n ó w  i k tó ry  należy do celniejszych pisarzy E u ro p y ,  p ra w d a ,  że nie w nie- znych kolei. Dla b raku p ieniędzy po giełdach i w kra ju  i za g ran icą ,  nie­
mieckim języku*  ale Jakze t0 Gazeta w rocław ska powstaje  na F rancu zów , dało się tym  sposobem osięgnąć celu.
k iedy względem Niemiec pokażą jak ą  niewiadom ość, a ona przecie żyje  na P rzy  4 te j  żelaznej kolei od b ran k fo r tu  nad O drą  przez W r o c ł a w  do 
samćm pograniczu Polski i każe się uw ażać za g łów ne  źródło czasowe co do granicy szląskiej ,  której b ud o w a  do Opola kosztuje  1 0  m ilionów ta la rów , 

wiadomości z tego kra ju . ” rzad  p rzy ją ł  z tego na siebie 1 , 4 3 7 , 5 0 0  ta larów i zaręczy ł 3§ § na dochódwiadomości z tego krajr
B e r l i n .  — Naj. Pan  nadesłał połączonemu sejmowi sw oje oświadczenie 

względem pożyczki dla funduszu  żelaznych kolei umorzyć się mającej a prze­
znaczonej na w ybudow an ie  kolei wschodniej to jes t  z Berlina do Gdańska 
i Królewca. Na wstępie odwołał się do mem orjału  w ygotow anego  przez 
ministra sk a rb u ,  z którego można widzieć , ile zrobiono dla kommunikacyi 
przez żelazne koleje, co komitety sejmowe zebrane r. 1 8 4 2 -  w Berlinie 
uw aża ły  za rzecz bardzo wielkiej wagi. P od ług  tego m em orya łu ,  zaliczając

z kap ita łu ,  coby czyniło rocznie 3 5 0 , 0 0 0  tal. Od tej kolei upew niono  
sobie odnogę do Gorlitz i dalej do D re zn a ,  k tó ra  ju ż  w  bieżącym r o k u  
bedzie ukończoną. Dalej od W ro c ław ia  pójdzie żelazna kolej koło K rak o w a  
do M ysłow ic ,  gdzie się połączy z au s t ry acką  p ó łn o cn ą  koleją. P ó jdzie  
także od Koźla przez Racibórz do O derbergu żelazna kolej łącząca w  Szląsku  
linią od W ro c ław ia  do K rakow a  z linią północnej kolei au s t ry ack ie j ,  i zw ią-  
źe j ą  jeszcze w tym  roku .  Kolej od Opola do g ran icy  P ru s s  będzie kosz- 

to  co przyszło  do sku tku  przez p ryw atne  przedsięw zięcia ' dla uzupełnienia towała 2 , 4 0 0 , 0 0 0  ta larów i rząd  p rze ją ł  z n ich  3 4 3 , 0 0 0  ta larów  i zarę- 
całej sieci żelaznych ko le i ,  wszędzie coś z rob iono ,  ty lko  nieuczyniono ża- czył 3 |  2 do rocznej wysokości 8 4 , 0 0 0  ta larów . Z obow iązano  się także 
dnego k roku  w "celu związania przez Gdańsk Królewca z B erlinem , a stąd na umarzanie 2 , 0 5 7 , 0 0 0  ta larów  k ap i ta łu ,  płacić rocznie 1 2 , 0 0 0  ta larów , 
n iek tórych  p row incyi ze stolicą. Ponieważ brak pieniędzy niekaże się do- Co do 5 kolei że lazne j , k tó ra  ma złączyć P oznań  od jednej s t ron y  ze S z lą -  
m yś lać ,  żc dzieło to zostanie przez p ryw atne  osoby w yko nan em , przeto skiem, a od drugiej z P ru s a m i,  n tw o rz y ło  się tow arzys tw o  4 .  Marca 1 8 4 6 .  
n iepozostaje nic w ięcej ,  jak rozpocząć budow ę na rachunek rządow y. S tany  roku, które pociąguie kolej od S ta ro g ro du  pomorskiego do Poznania .  Kolej 
P o k o n a j ą  się z naocznego mem oryału ułożonego od ministra ska rbu ,  że zaś ta przetnie berlinsko-królewiecką w  okolicy Drezdenka. S ta ro g ro dzk o -  
bu do w a  ta dałaby się opędzić funduszami żelaznych kolei i p rzew yższką  poznańska będzie kosztowała 5 m ilionów  ta larów  i rząd  w zią ł  w  niej udział 
p rz y c h o d u ,  która się zapewne pokaże w  skarb ie ,  bez po trzeby  uciekania z 7 1 4 , 0 0 0  talarów i zaręczył 3 |  g w  rocznej w ysokości 1 7 5 , 0 0 0  ta larów 
się ze strony rządu  do użycia swego kredytu. Ale w  takim razie budow a ze zastrzeżeniem, iż przez umarzanie p ry w a tn y ch  akcy i ,  własność kolei 
w lekłaby się prze2 w jeje | at. w  celu zaś prędkiego ukończenia można przejdzie na rząd. Ze S ta rogrodu  do Poznania kolej ju ż  up ew n io n a ,  ty lko  
sobie ty lko  w ten sposób poradzić ,  że mające w y p ły n ą ć  z żelaznej kolei chodzi o kolej z Poznania  do Szląska. Kolej p o z n ań sk o -w ro c ław sk a  miała 
p rzychody  obliczą się n a kapitał i jaki w ypadn ie ,  taka zaciągnie się po- się związać od Leszna pod Głogowem z kole ją  b e r l iń sk o -w ro c ła w sk ą ,  co 
życzk a ,  która będzie p rocen tow aną i umarzaną z p rzyszłych  dochodów jednakże musiało pójść w zawieszenie. ^
tćjże żelaznej kolei Na mocy ważnych pow odów  tak w interesie pojedyń- O prócz pięć pow szechnych , uzjnano, że pow innyby jeszcze  byc  w sp a r te
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y c h  prowincyi jak  całego p a ń s tw a ,  w zy w a  Najjaśniejszy pan połączone pieniędzmi skarbowemi koleje od Elberfeld do D ortm un du ,  jak o  tez kolej 
s tany :  aby  się ośw iadczyły  względem pożyczki skarbow ej ,  której procenta od Kolonii przez Akwizgran do g ran icy  belgijskiej.
z amortyzacją  czyniłyby rocznie 2 miliony talarów a opłacałyby się z fun- F u n d u sze ,  k tóre  przez króla  rozkazem gabinetowym zo s ta ły  przeznaczone
duszów  kolei żelaznych. na koleje żelazne składają się 1 )  z 6  milionów ta la rów , na  które w  ro k u

M em ory a ł  ministra skarbu  do powyższego królewskiego oświadczenia 1 8 4 3 .  zaasygnowano p raw ie  3  miliony ta larów w  papierach  p rzynoszących
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p r o c e n t a ;  2 )  5 0 0 , 0 0 0  tal. ro czn ie  p ła c o n y c h  do oddzie lnej  .kassy kolei  że ­
l a z n y c h  co od r. 1 8 4 3 -  u c zy n i ło  p rz e sz ło  2 |  mil. tal.

T y m  sposobem  Berlin  będzie  miał k o m m u n ik a cy e  do w s z y s tk ic h  p r o -  
w in c y i  i p r o w in c y e  b ę d ą  w ie lo k ro tn ie  z sobą  p o k o m b in o w a n e .  T e  sam e 
l in ie  p o w i ą ż ą  k ra je  p r u s k ie  z p a ń s tw a m i  z a g r a n ic z n e m i , m orze  b a łty ck ie  
i m o rze  n iem ieck ie  z m o rze m  ad ry a ty ck ie m .  K r ó l e w i e c ,  P o z n a ń ,  S z lą sk  
p r z y  g r a n ic y  a u s t r y a c k ie j  u  K ra k o w a  aż z B r u x e l l a  i P a ry ż e m .

B ard zo  j e s t  w a ż n ą  kolej  z Berlina  do K r ó le w c a ,  p ien ię d zy  wie le  na  n ią  
t rze b a .  Akcye żelazne  3 |  proC. c z y n ią c e ,  s to ją  n i s k o ;  d o p ie ro  tak ie  co 
5  p r o C .  p r z y n o s z ą ,  t r z y m a ją  się  al Pa r ł .  N a  d ro d z e  p r y w a t n e j  ko le j  ta  
n ie  z a ra z  m o że  p rz y jś ć  do  s k u tk u .  Z ach o d z i  w ięc  p y t a n i e :  c z y  b y  j e j  
n i e  t r z e b a  b u d o w a ć  n a  k o s z t  r z ą d u ,  j a k  k o l  w i e k  m a  k o s z t o ­
w a ć  3  2  m i l .  t a l .  P i e n i ę d z y  w  t y m  c e l u  t r z e  b a b y  p o ż y c z y ć ,  
p r z e z  w y d a n i e  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h .

<W p r  a *r ;/ s e j  m o tr e.
P o s ied zen ie  p o łą c z o n e g o  se jm u  z dnia  15-  K w ie tn ia  4 8 4 7 .

P o ł ą c z o n a  k u r i a .
M a rsz a łe k  s e jm u :  p r o s z ę  p ana  s e k re ta rza  o o d czy tan ie  p r o to k o łu  o s ta ­

tn ie g o  posiedzen ia .  (S e k r e t a r z  L e ip z ig e r  czy ta  p ro to k u ł) .
M a rsz a łe k :  p r z e d s t a w ia m  p r o to k u ł  do p o tw ie rd z e n ia .  ( D e p u t o w a n y  

B o c k u m  Dolffs  z ab ie ra  miejsce  s e k r e t a r z a ,  i w  tej chw il i  p rz em aw ia . )
D e p u t o w a n y  B o c k u m  Dolffs : d o s t o j n y  k s iążę  i m a r s z a łk u !  P ro s i łem  

o  g łos  p r z e d  p o s ied zen iem  w  in te ress ie  o g ó l n y m , w  k t ó r y m  p r z e m ó w ię  po 
s p r o s t o w a n i u  p r o to k u łu .  T e r a z  t y lk o  to  d odam  o p r o t o k o le ,  iż t r u d n o  co 
d o s ły sz e ć  i d la tego p r o sz ę  p a n a  s e k r e t a r z a ,  o p rz ec zy ta n ie  p o w t ó r n e - z a ­
p y ta n i a .

S e k r e ta r z  L e ip z ig e r :  czyli  ż ą d a  z g r o m a d z e n ie ,  a ż e b y  d z ię k c z y n n y

a d re ss  z o s ta ł  do  Naj.  P a n a  n a p i s a n y ?
B o c k u m  Dolffs:  h r a b ia  S c h w e r in  w n i ó s ł :  o p o d an ie  a d ressu  do k r ó l a ;  

o  w y n u r z e n i e  w  ty m  a d ress ie  p o d z ię k o w a n ia  i w ą tp l iw o ś c i  z a ra z e m ,  k tó re  
s ię  n a s u w a j ą  ze s t r o n y  p r a w a  i r ę k o jm i  o b ię ty ch  p r a w e m  z 1 7 -  S ty c z n ia  
1 8 2 0 ,  d a n y c h  lu d o w i  i w ie rzy c ie lo m  p a ń s tw a .  P y t a n ie  w ięc  zachodzi ło ,  
czy l i  n a r a d y  m a ją  się  o d b y w a ć  w z g lęd e m  a d r e s s u , o adress ie  d z ię k c z y n n y m  
n ie  b y ło  m o w y .  Z d a je  mi się  b y ć  rz e c z ą  k o n iec zn ą ,  a b y  n a p isan e  z fo rm u -  
ł o w a n e  z a p y ta n i e  o d c z y ta ł  za  k a ż d y m  razem  głos’no  s e k r e t a r z ,  a n a s tęp n ie  

a b y  g ło s o w a n o .
M a rsz a łe k :  na  t o  o d p o w i a d a m ,  iż  d o b rz e  sobie  s ło w a  p rz y p o m in a m ,  

k t ó r y c h  u ż y łe m  p rz c d w c z o r a  , s ło w a  te  są  zam ieszczone  w  p ró to k u le .  Z a ­
p y t a n i e  b y ł o : czyli  z g ro m a d ze n ie  chce p o d a ć  a d ress  d z ię k c z y n n y  do

N a j .  P a n a ?
S e k r e ta r z  L e ip z ig e r :  i j a  to p o t w i e r d z a m ,  p o r ó w n y w a l i ś m y  w ieczo rem  

n a sz e  n o ta ty ,  p y t a n i e  b y ło  p o d o b n e  i inaczej go  nie z a n o to w a łe m .  R ó w n i e  

s p r a w o z d a n ie  s tenograf iczne  w s p o m in a  d w a  r a z y  o ad ress ie  p o d z ię k o w a n ia .  
(K i lk a  g ł o s ó w :  a d re s s u  p o d z ię k o w a n ia ! )

B o c k u m  D o lf fs :  b a rd zo m  d o b rz e  s ły sz a ł  p y t a n i e :  czy li  a d ress  ma b y ć  
w z i ę t y  p o d  n a r a d y ?  (Kilka  g ł o s ó w :  t a k .  t a k !  i n n e :  nie,  n i e ! )  U p raszam  
d o s to jn e g o  k s i ę c i a ,  a b y  c zy n n ó śc i  o d b y w a ł y  się w e d łu g  r e g u l a m i n u : Nie
w o l n o  n ik o m u  w e d ł u g  n iego  p r z e r y w a ć  m ó w c y ,  o k ro m  m arsza łk a  se jm u .  
T e g o  też  ż ąd a m  dla siebie i na  p r z y s z ł o ś ć ,  dla w s z y s tk i c h  m ó w c ó w .  K a ­
ż d y  ż y c z y  s o b i e ,  a ż e b y  m u  n ie p rz e szk a d za n o  , z w y ją tk i e m  p r a w e m  p r z e ­
p i sa n eg o  p r z y p a d k u .  C o in  s ły sza ł ,  to  tu  p o w ta r z a m ,  jeże l i  się  m y lę ,  niech 

z g ro m a d z e n ie  ro s t r z y g a .
M a r s z a ł e k : z g ro m a d ze n ie  nie ma p o w o d u  do ro z s t r z y g a n ia  w  tej rzeczy .

P a n  B ockum  Dolffs :  p o w t a r z a m ,  że w y r a ź n ie  s ły sz a łe m  z a p y ta n ie :  
c z y l i  n ą d  ad ressem  do N. P a n a  ma się  o d b y w a ć  n a r a d a ?  Po  tern z a p y ta n iu ,  
d o s t o j n y  m arsza łek  o św ia d c z y ł :  a w ie c  ma b y ć  wTz ię ty  a d ress  d z ię k c z y n n y  
p o d  n a rad ę .  T a k  więc późn ie j  d o s to jn y  książę  d o d a ł  w y r a z  „ d z ięk c z y n n y * .

M a r s z a ł e k :  w e d łu g  re g u la m in u  nie m o g ą  s ta n o w ić  p r z e d m io tu  d y s k u s -  
s y e  c zy n n o ś c i  w  p r o to k o le  posiedzen ia  obecnego  w zg lęd em  p r o to k u łu  p rz e ­
sz łe j  sessy i .  Z a c h o d z i  p y t a n i e ,  czyli  inne  n ie  z a c h o d zą  u w a g i  nad p rz e ­

c z y ta n y m  p r o to k o łe m .
G ło s :  ż y c z y łb y m  so b ie ,  a b y  ci co bliżej s iedz ie l i ,  w  ty m  w zględz ie  

się  o św iad czy l i .
M a rsz a łe k :  rzecz  ta  j u ż  j e s t  z a ła tw io n a .  Zachodzi  p y t a n i e ,  czyli  n ik t  

n ie  ma więcej do n ad m ie n ie n ia  n ad  p rz e c z y ta n y m  p r o t o k u łe m ?  W  ty m  
p r z y p a d k u  o św iad czam  w  im ien iu  z g ro m a d ze n ia  p ro to k u ł  za p r z y ję ty .

U p ra sz am  pana  B e c k e ra th  o p rz e c z y ta n ie  p ro je k tu  do a d r e s s u , tak  ja k  

w y s z e d ł  z w y d z ia łu .
D ep u tow an y  Saucken: proszę o głos względem oglaszań czynności 

sejmowych. (G ło s  otrzymuje.)
D o s to jn y  m a rs z a łk u !  U w ażam  za mój o b o w ią z e k  z o tw a r to ś c ią  i s w o ­

b o d ą  m ęż a  o św ia d c z y ć  p rz ed  zg ro m ad zen iem  m o je  zdanie .  W y z n a ć  m uszę ,  
że  o g łoszen ie  naszego  w n io sk u  zostało  zam ieszczone  w  gazecie p o w szech n e j  
p ru sk ie j  p o m ię d z y  u r z ę d o w e m i  w ia d o m o śc iam i ,  k tó re  m y ln e  zdanie  u p o ­
w sze ch n i  p o m ię d z y  p u b l ic z n o śc ią  o n aszych  c zy n n o śc iach .  Dozwolisz  d o ­
s to jn y  k s i ą ż ę ,  że p o p r o s z ę  k ró lew sk ieg o  k o m is sa rza ,  a b y  się  s ta ra ł  o u c h y ­
lenie rz ec zy ,  aże b y  się  nie u p o w s z e c h n ia ły  o św iadczen ia  p o m ię d z y  ludem, 
k tó r e  w p r a w d z ie  s p r o s to w a n e  z o s ta n ą  na  d ru g i  dz ień  w  n a sz y c h  p r o to k u -

ła i h ,  ale nic z a t r ą  w r a ż e n ia ,  k tó re  na  lud u c z y n i ły .  P r z y to c z o n o  pom ięć  
d :y  u rz ę d o w e m i  a r ty k u ła m i ,  że se jm  p o s t a n o w i ł  a d ress  p o d z ię k o w a n ia .  
Sejm p o s t a n o w i ł  p o d z ię k o w a ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  N. P a n u  za w ie lk o m y ś ln e  
z v o la n ie  w s z y s tk ic h  r e p re z e n ta n tó w  lu d u  i n ik t  się  nie w a c h a ł  za to p o d z ię -  
k jw a ć .  x\.ie d z ię k o w a ć  bez w y p o w ie d z e n ia ,  czern lud j e s t  o ż y w i o n y ,  tego  
wiciu nie p o w ie d z ia ło  mojein zdan iem . Chcia łem  tę  u c zy n ić  u w a g ę ,  iż u -  
c:ni to  na u m y s ły  w  naszej  p ro w in c y i  n a ty c h m ia s t  w r a ż e n i e ,  s k o ro  się  d o ­
w ie d zą ,  iż p rz ep o m n ie l iś m y  o św ia d c zy ć  nasze  w ą tp l iw o ś c i .  U p raszam ,  
aieb v og łaszan ia  u r z ę d o w e  w  sp o só b  w y m ie n io n y ,  a lbo  w cale  nie b y ł y  o g ła ­
szane,  albo t a k ,  a b y  ich og łaszan ie  nie u lega ło  z łe m u  t łu m aczen iu .

M a r s z a ł e k :  co s ię  ty c z y  os ta tn ie j  części u w a g ,  u p r z e d z a j ą  one debat tę ,  
k tóra  m a się ro z p o c z ą ć  i nie masz p o w o d u  do  o d p o w ia d a n ia  na nie.  Co 
się zaś tkn ie  a r t y k u ł u ,  k t ó r y  w p ie rw sz y m  d n iu  zo s ta ł  z am iesz c zo n y  w  p o ­
wszechnej  gazecie  p r u s k i e j , j e g o  k ro n ik a  j e s t  p ro s ta  i n iew in n a .  R z ec zą  
było w ó w c z a s  n i e p e w n ą ,  czyli  s te n o g ra fo w ie  w y k o ń c z ą  dość  sp ieszn ie  s w e  
sp ra w o z d an ia .  S p o d z ie w a n o  s ię ,  ze u p ł y n ą  t r z y  lu b  c z te ry  d n i ,  n ad  w y ­
k ończen iem  ich p rac  i dla tego d a n o  k ró tk ie  s p r a w o z d a n ie  z czy n n o śc i  z g ro ­
m adzenia .  O k aza ło  się  t y m c z a s e m ,  że s p ra w o z d a n ie  s tenograf iczne  w  ty m  
sam ym  d n i u ,  a na jda le j  dn ia  n a s tęp n e g o  może b y ć  w y k o ń c z o n e .  Z te g o  p o ­
w o d u  zg o d zo n o  się  na  t o ,  iż og łoszen ia  w  ten  sp o só b  nadal  dziać  się nie 
b ę d ą ,  a n a d e s ła n e ,  s p r a w o z d a n ia  s tenograf iczne  b ę d ą  n iez w ło cz n ie  za ­
m ieszczane. T y m  sp o so b em  z o s ta je  p ie rw sza  u w a g a  m ó w c y  za ła tw io n ą .

K ró le w s k i  k o m is sa rz :  u c z y n ię  tu  k r ó tk ą  u w a g ę .  M ó w c a  u w a ż a ł ,  że 
w ia d o m o ść  w  gazecie  m y ln ie  zam ieszczo n ą  z o s ta ła ,  uie chodzi ło  o z u p e łn o ść ,  
ale o p r a w d ę .  M y ln o ś ć  w  tem  miała  zach o d z ić ,  że p o d łu g  a r ty k u ł u  g a ze ty  
m ia ł  b y ć  u c h w a l o n y  w n io se k  d z ię k cz y n n y .  S ły sz e l i śm y  o sn o w ę  p r o to k u łu ,  
że w rz ec zy  sam ej w n ie s io n o  o a d ress  d z ię k c z y n n y  i p r z y j ę to ,  w czem te d y  
m y ln o ść  z aw ie ra  się w  ty m  a r ty k u l e ?  — Z  re sz tą  zgadzam  s i ę ,  a że b y  
w  p rz y sz ło śc i  s p r a w o z d a n ia  s tenograf iczne  w gaze tach  b y ły  zam ieszczane,  
a jeżel i  z mej p r z y c z y n y ,  z p rz y z w o le n ie m  m arsza łk a  se jtnu  zos ta ł  a r ty k u ł  
ten u m ie sz cz o n y  w gazecie  p o w sze ch n e j  p r u s k i e j ,  s ta ło  się  p rz e to ,  a że b y  
k r a ju  całego to nie u d e r z y ło ,  iż o posiedzen iu  o d b y te m ,  p rz ez  d w a  lub  t r z y  
dni się  nie d o w ied z ia ł .  W ia d o m o ś ć  te d y  nie by ła  z u p e ł n ą , ale j e s t  p r a w ­

d z i w ą ,  j a k  je g o  p r o t o k u ł  d o w o d z i .
D e p u t o w a n y  H a n se m a n n :  k i lka  s łó w  ty lk o  o d p o w i e m ,  na  u w a g i  ko ­

m issarza  s e jm o w eg o .  1 j a  także  d o s ły sza łem  w z a p y ta n iu  m arsza łka ,  ty lk o  
w y r a z  „ad re ssu ,« lubo  d o s to jn y  ks iążę  w  czasie o d b y w a ją c y c h  się  c z y n n o ­
ści u ż y ł  w p r z ó d  raz  j e d e n  w y r a z u  „dzięk czy n n eg o  a d re s s u .« P rz e d m io t  
ten  w  sk u te k  o św ia d c ze ń  zo s ta ł  w  p ro to k u le  u p o r z ą d k o w a n y  i m ożna  mieć 
o n im  ró ż n e  z d a n ie ,  chodzi  o w y r a z  p o w ie d z ia n y .  W  o g ło sz o n y m  p r o t o ­
k u le  dalej j e s t  p o w ie d z ian e m  o w n io sk u  d e p u to w a n e g o  hr. S c h w e r i n ,  że 

w n ió s ł  o ad ress  d z ię k cz y n n y .  Nie z ad a m  w  s u m a r y c z n y c h  p ro to k u ła c h  

sp isu  z u p e łn y c h  c zy n n o śc i ,  ale rzeczą  j e s t  kon ieczną ,  a ż e b y  w s z y s tk o  b y ło  
t re ś c iw ie  z e b r a n e ,  co s łu ż y  do z ro zu m ie n ia  z u p e łn eg o  rzeczy ,  a w  ty m  
w zg lędz ie  o g ło sz o n y  a r t y k u ł  b a rd zo  się  ró ż n i  od  p rz e c z y ta n e g o  tu  p r o t o ­
k u ł u ,  p o n ie w a ż  tam  p o w ie d z ia n o ,  że h ra b ia  S c h w e r in  w n ió s ł  o adress  
d z ię k c z y n n y ,  g d y  ty m czasem  w n ió s ł  on  o w y rz e c z e n ie  p o d z ię k o w a n ia ,  ale 
z a razem  i o św iad czen ie  w ą tp l iw o śc i  na szy ch .  Ż y c z ą ,  a że b y  w  p rz y sz ło ś c i  
w  o g łaszan iach  j a k k o lw ie k  k r ó tk ic h ,  t r e ś c iw y  p rz e d m io t  z e b ra n y m  zosta ł ,  
p o n ie w a ż  inacze j  k ra j  nas źie z ro zu m ie ,  c zy ta ją c  ten  p r o to k u ł  w  gazecie.

H ra b ia  S c h w e r in  (z  miejsca).  W  rzeczy  sam ej w n o s i łe m  o a d ress  p o ­
d z ię k o w a n ia ,  ale to nie w y łą c z a  w y rz ec z en ia  w  nim w ą tp l iw o ś c i .  Co do 
m nie  z u p e łn ie  je s te m  z a d o w o lo n y ,  lubo  s ły sz a łe m ,  że m arsza łek  na p r z e ­

sz łej  sessy i  p y t a ł  o a d ress  d z i ę k c z y n n y ;  m ilcza łem ,  p o n ie w a ż  sądz iłem ,  że 
p rz e g ło so w a n ie  zu p e łn ie  się  zgadza ło  z m oim  w niosk iem . Nie zna laz łem  
też w  a r ty k u le  gaz.  p o w .  p r u s k i e j ,  c o b y  się  nie zgadza ło  z naszemi c z y n ­

nościam i.

D e p u t o w a n y  B o ck u m  Boilfs :  p ro s i łem  o g los  w  ty m  sa m y m  przedm ioc ie .  
S t a n y  ty lk o  k ro c zy ć  m o g ą  p o  p r a w o w i t y m  torze ,  u w a ż a łe m  a r t y k u ł  w gaz.  
p o w .  p ru sk ie j  za n i e p r a w n y ,  p o n iew aż  w e d łu g  ośw iad czen ia  król.  kom is­
sa rza  reg u la m in  c zy n n o śc i  j e s t  p r a w e m ,  a z §. 2 4 -  nie  zgadza  się  zam iesz ­
czenie a r ty k u ł u  w  gazecie  p o d  r u b r u m  „ s p r a w y  s e jm o w e ,« p o n ie w a ż  sejm  
go nie zamieścił.  A r t y k u ł  ten p o w in ie n  b y ć  u w a ż a n y  j a k o  n ie z g o d n y  z p r a ­
w em  i dla tego  b ro n ię  p r a w  zg ro m ad zen ia ,  a że b y  mu nie p o d s u w a n o  p o d o ­
b n y c h  a r ty k u ł ó w .

M a rsz a łe k :  nie w id zę  p o w o d u  do p o w tó r z e n ia  p ro s te j  i n iew in n e j  k ro ­
niki tego a r t y k u ł u ,  p ro sz ę  p rz e to  re fe re n ta  o p rz ec zy ta n ie  p r o j e k tu  do  
a d ressu .

D e p u t o w a n y  B e c k e r a t h : m am  zaszczy t  p r z e d ło ż y ć  a d ress  do  Naj.  P a n a  
w  im ien iu  w y d z ia łu ,  k t ó r y  o tr z y m a ł polecenie  do je g o  n a p is an ia :

M i ło śc iw y  k r ó l u !
W p ł y w a ł e ś  m i ło śc iw y  k ró lu  bez p r z e r w y  od p o c zą tk u  p a n o w a n ia  sw eg o  

na sz lac h e tn y  r o z w ó j  życia  n a r o d o w e g o  i z w d z ięczn o śc ią  c ieszy się  k ra j  
z b ł o g o s ł a w ie ń s t w a , k tó re  n ad a je  z y w s z y  w s p ó łu d z ia ł  lu d u  w  s p r a w a c h  
p u b l ic z n y ch .  W y ż s z y  s to p ień  o tw ie ra  się  tem u  u d z ia ło w i ;  u z n a jąc  p o ­
trze b ę  s t a n o w e g o  ogólnego  o r g a n u ,  pop ie ra jąceg o  j e d n o ś ć  p a ń s tw a ,  r aczy łe ś  
M i ło śc iw y  k ró lu  p o w o ła ć  s t a n y  w s zy s tk ic h  p r o w in c y i  na  sejm p o łą c z o n y .  
U c z y n i łe ś  w ie lk i  k ro k  M i ło śc iw y  k r ó l u ,  w  w o ln e m  i p r a w d z iw ie  k r ó l e w -  
skićm  p o s ta n o w ie n iu  i d o p e łn ia m y  p ie rw szeg o  św ię teg o  o b o w ią z k u ,  sk ład a-
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j ą c  podziękow anie  w iernego  ludu przed tronem w niezmiennem p r z y w i t a ­
n iu  do Osoby i domu T w o je g o  miios'ciwy królu.

W ielk i  duch panujących  i siła uczucia ludu podniosła ojczyznę naszą 
i dalsza jej pomyślność  zawisła na tej spólności. T a  spólność okazała się 
na n o w o ,  iż M iłościw y królu w najw yższym  sw ym  patencie z 3 . Lutigo 
okazałeś zamiar sw ój , budowania dalej na p raw ach  w ydanych  przez zgasłego 
króla, do k tórych  lud je s t  przy  wiązany, ja k  do dobrze nabytego spadku svej 
wierności w  boju.

Dokonałeś w yrzeczonego  zastrzeżenia M iłościw y k ró lu  w praw ie  z 5. 
Czerwca 1 8 2 3 .  i nadałeś zgromadzeniu miano połączonego se jm u , które 
w  owem praw ie  nazwanem było  ogółnem s tano w em , a w praw ie  z 17. 
S tycznia  1 8 2 0 .  zgromadzaniem s tanów  państwa. Połączony  sejm przeto 
naby ł  p raw  zaw artych  w p rzy toczonych  i daw niejszych rosporzadzeniach. 
P r a w o  z 1 7 .  Stycznia 1 8 2 0  obowięzuje administracją d ługów  państwa do 
składania co rok rachunków  zgromadzeniu s tanów  państwa i zabezpiecza mu 
Żyw otny  w p ły w ,  przez periodyczne pow o ływ an ie  do narad. T o ż  prawo 
w iąże z rękojmią zgromadzenia stanów państw a nie ty lko  pożyczki ,  któ­
ry m  cała własność p ań s tw a  stawia bezpieczeństwo, lub k tóre  służą do ce­
lów  poko ju ,  ale jeszcze każdą n ow ą pożyczkę, do k tó rych  zaciągnięcia pań­
s tw o widziało się zmuszonćm dla swego u trzym ania  lub dla wsparcia dobra 
ogólnego. Dalej rękojmia d ługów  państw a szczególniej zawisła od ścisłej 
znajomości położenia finansów kraju i stanu majątku państw a ,  z ostatniego 
pow odu  w y p ły w a  zakres p raw a  stanów do w spółudziału  w rosporzadze­
niach dobrami rządo w em i,  k tó ry  przechodzi poza przepisy  praw a z 17. 
S tycznia  1 8 2 0 .  Dalej stanowi p raw o  z 5 .  Czerwca 1 8 2 3 . ,  że dopóki nie 
będzie ogólnych zgromadzeń stanów, dopó ty  zostaną przekładane projekta 
do praw  ogólnych stanom prowincialuym, które postanowienie teraz zostało 
uchylonem przez ustanowienie  połączonego sejmu, tak, iż wrspółnarada jego 
będzie potrzebną względem praw  og ó lnych ,  które będą miały za przedmiot 
zmiany w prawach osób i własności i w podatkach i nie mogą być zastą­
pione przez opinią sejmów prowincialnych i połączonych komitetów.

M iłościwy królu.
S łow o  naszego monarchy, acz boleśnie d o ty k a ,  szanujemy jako wierni 

poddani i w strzym ujem y się z poszanowaniem od rozb ioru  m ow y od tronu, 
wspomniemy ty lko o wyrzeczeniu T w o jem  miłościwy k ró lu ,  że p raw o
0 długach z 17- Stycznia  1 8 2 0 .  w swojćj nie w ykończonej części nadaje 
stanom p raw a  i obowiązki, które nie mogą być w yk o n y w an e  ani przez pro- 
wincialne zgrom adzen ia , ani przez komitety, ł my także nie możemy 
uznać , ażeby połączony sejm w sw y ch  funkcyach jako zgromadzenie s ta ­
n ó w  państw a  przez inne korporacye praw nie  mógł być zastąpiony, i żeby 
p rzy  zaciąganiu pożyczek te korporacye  zastąpić mogły rękojmię połączo­
nego sejmu.

Posłuszni na glos T w ó j  Miłościwy królu, w  chwili rozpoczęcia naszego 
działania, czujemy się pow odow ani sumieniem, do złożenia pełnego uszano­
w ania oświadczenia przed tronem, dla zachowania p ra w  stanowych. Z zau­
faniem zw racam y w zrok  nasz do wielkomyślnego m onarchy, k tó ry  nas 
w  swej mądrości zgromadził około siebie, ażeby siła k o ro n y  z w pły w em  
błogim s tanów  połączyła się na niewzruszonej podstawie. Uznałeś sam 
miłościwy królu to p raw o  za podstawę i w yrzek łeś  królewskie s ło w o :  mię­
d zy  nami niech będzie p raw d a!  Ż y jem y w tej radosnej pew nośc i,  że na 
tych  podstawach gmach przyszłości ojczystej coraz piękniej wznosić się bę­
dzie. Natenczas siła ko rony  będzie u g ru n to w a n a , ponieważ się zakorzeni 
w  obyczajowem przekonaniu n a r o d u , natenczas będzie zapew niony ludow i 
pruskiem u rozw ój przed niebezpieczeństwami spółecznemi obecności; pod 
błogosławieństwem silnego rządu monarehicznego, o trzyma rękojmie wolnego, 
publicznego i wszystkie klassy ludu obejmującego życia państwa, a w  miłości
1 'wierności otaczając łud swego królewskiego p rz ew o dn ik a ,  kroczyć będzie 
ku  wielkim przeznaczeniom, do których opatrzność pow oła ła  kraj pruski, 
a Z nim całą niemiecką ojczyznę.

Z najgłębszem uszanowaniem W . K. Mci
najpoddattutejsze i najwierniejsze 

s tany  zgromadzone w sejm połączony.

W I A D O I U Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  1 3 .  Kwietnia. — K ró low ę K ry s ty nę  odwiedził nuneyusz  pa­
piesk i,  monsignore Garibaldi.

Głów ne zasady now ego pro jek tu  do p ra w a ,  względem publicznego nau­
czania są następujące: znosi się obowiązek uczęszczania uczniów do k ró ­
lewskich lub gminnych kollegiów. Kto nie należy do kongregacyi religij­
nych praw em n ieupow ażn ionych ,  może udzielać nauki w  zakładach szkol­
n y c h ,  a każde przekroczenie tego praw a pociąganćm zostanie do sądów. 
Na zakłady p ry w atn e  ju ż  is tnące o tyle będzie zastosowane to nowe prawo, 
iz przełożeni i nauczyciele pięć lat będą mieli czasu do otrzymania aka­
demickich stopni p raw em przepisanych. Przełożeni powinni być licenciatami, 
nauczyciele bakalarzami powszechnych umiejętności.

M o n i t o r  zamieścił program prelekcyi w  C o l l e g e  d e  F r a n c e .  Pan 
Ju l iu s  M o h l ,  n o w y  professor języ ka  perskiego, czytać będzie o księdze

kró lów  F irduz isa ,  pan  M aurycy  Meyer o komicznych poezyach Rzymian 
w porów nan iu  z n o w ą  k o m ed yą ,  pan F i l a r e t  C h a s l e s  o niemieckiej 
poezyi. Zamiast pana Mickiewicza, czytać będzie pan C ypryan  R ober t  hi- 
s to ry ą  l i teratury  S łow ian w średnich wiekach, a zamiast pana  Edgara Qui- 
neta pana D am as-H in a rd  o history! teatru  hiszpańskiego i 0 Don Kiszocie. 
Pozostała część programu jes t podobną  do dawnego.

Na posiedzeniu izby d epu to w an y ch ,  rozbierano projekt do prawa, 
względem udzielenia pełnomocnictwa m inis trow i skarbu  do powrócenia kau- 
cyi tow arzys tw om  kolei żelaznych.

P an  L arab i t ,  życzy  sobie wykonania  kolei że laznych , ale opiera się 
temu pro jektow i do p ra w a ,  ponieważ tym sposobem zmienia się rękojmia, 
a nie uchyla się złego, na k tóre  się uskarżają. R ząd  ma sw e zobowiąza­
ni a,  potrzeba tedy ,  ażeby i to w arzy s tw a  dopełniły  swoich. R z ą d  nie po­
winien ulegać ich żądaniom. P o w ró t  kaucyi przed czasem oznaczonym pra ­
w nie ,  zmniejszy jeszcze bardziej zasoby skarbu  w  gotow iznie ,  a to by łoby  
wielką klęską w czasach obecnych.

Pan L herbet te  nie przemawia ani za ,  ani p rzeciw  projektowi. Ż y cz y  
jeno, aby zbadano dokładnie położenie, w  którem to w a rzy s tw a  i rząd  się 
znajdują. T e ra z ,  gdzie g ra  a la hausse się o d b y w a ,  gdzie pochowano 
wielkie do skrzyń  zy sk i ,  żądają  p ra w a ,  k tó reby  n o w y  w idok  o tw orzy ło  
do azioteryi. Py ta  się przeto, czyli je s t  jaka  konieczność do zaprow adze­
nia projektu  do prawa. P ierw szy  to k rok  do następnych przyzw oleń .  Nie­
którym  tow arz y s tw o m  chodzi w  rzeczy samej o wykończenie kolei żela­
z n ych ,  inne zaś zamierzają uchylić się od zobowiązań. Owoż do tego zdąża 
żądanie p o w ro tu  kaucyi. Z tego pow odu  ma zamiar zapytać ministra, czyli 
p ro jekt ten do p raw a  nie został narzucony gab ine tow i?  S ąd z i ,  że mini­
sterstwo z własnego natchnienia go nie podało. Dalej, czyli ta  koncessya 
nie jes t  o s ta tn ią?

Minister ro bó t  publicznych: projekt do p raw a nie je s t  n o w y ,  o nim 
była mowa w adressie. R ozbierano ten p ro jek t na radzie m in is t ró w ,  je s t  
dziełem ministers twa i w ychodzi od ministerstwa. L herb e t te :  pan mini­
ster nie odpowiedział na żadne z moich py tań .

Pan \  ictor G rand in : na kolei żelaznej z R ouen  w y d a rzy ło  się nieszczę­
ście. Dwa pociągi spotkały  się w  b iegu ,  przerażenie było  okropne. W o z y  
wysadzone zostały w g ó rę ,  n iek tórym  podróżnym  po pęka ły  żeb ra ,  drug im  
nogi i inne części ciała. Nie po p ie rw szy  raz w ydarza  się to nieszczęście. 
Smutne te w ypadki zdarzają  się z p o w od u  niedostatecznego regulaminu. 
T ow arzys tw a  poczynają  sobie samowolnie. Czyliż pod temi w arunkam i, 
chcą to w arzy s tw a  jeszcze bardziej pop ie rać?  P ra w d a ,  że im duszno, ale 
i innym  gałęziom przem ysłu  nie pow odzi się pomyślniej.

W  przędzalniach departam entu  niższej S ek w an y  um ierają  z g łodu  nie­
szczęśliwi robotnicy. Jeżeli to w arz y s tw a  kolei żelaznych b y ły  nieostrożne, 
p ow in ny  także za sw e ażio terye odpo ku to w ać .— M inis te r  ro bó t  pub licznych : 
celem p ro jek tu  do p raw a  je s t ,  dopomódz n ow ym  to w a rz y s tw o m ,  ażeby na 
ró w n i  s tanęły  z daw uiejszćm i; p ierw szym  należy u lżyć  co do ręk o jm i ,  k tóre  
nie ciążą na  starszych tow arzys tw ach .  Chodzi tu  zarów no o in teres ogólny, 
ja k  o in teress tow arzys tw . G dybyśm y chcieli pozostać p rz y  literze p raw a, 
w ystaw ial ibyśm y się na klęskę. T o w a rz y s tw a  zaniechałyby ro b ó t ,  a ty ­
siące robotników  b y ły b y  pozbaw ione zarobku. (Pos iedzenie  t r w a  dalej.)

Dziś zarejestrowano w sądzie królewskim p a te n t ,  w  sku tek  k tórego zo­
staje na tura lizowany ksiąze Rianzares (pan  M u n o z )  pod ty tu łem  księcia 
M ontm oro jako  Francuz. Hrabina Bresson pow róciła  z sw ym  małym s y ­
n e m,  który' przez k ró low ę Izabelle w yniesionym  został na godność księcia 
Santa Isabel.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  donosi o sp o rze ,  k tó r y  zaszedł pomiędzy kon­
sulem francuskim w  P o r to ,  a rządem portuga lsk im , z p o w o d u  zabrania 
okrę tu  francuskiego przez oddział floty blokującej Oporto.

A n g l i a .  ,
L o n d y n ,  dn. 1 2 .  Kwietnia. — Izba nizsza odbyła  pierwsze swe p o ­

siedzenie po wielkiej nocy i za jm owała się szczegółami administracyi w o j­
skowej. Izba w yższa jeszcze się niezgromadziła .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  donosi ,  że 1 5 0  żołnierzy  z dyw izyi morskiej 
w W o o lw ic h  otrzymało roskaz ,  być w  pogo tow iu  do odpłynięcia do L iz­
bony, dodaje je d n ak ,  że roskaz ten zapew ne odwołanym zostan ie ,  ponie­
waż sądzą  powszechnie, że w  tej chwili k rólowa portugalska zbiegła na po­
kład okrę tu  admiralskiego, będącego na Tagu.

Przed  trzema dniami upowszechniła się tu pogłoska zamieszczona w  M. 
P o s t ,  że L udw ik  Filip nagle i niebezpiecznie zachorow ał.  Dziennik ten 
n aw e t  zamieścił szczegółowe opisanie choroby. Bajeczka ta w ym ysł00* 
przez spekulantów, znacznie zniżyła kurs w szystk ich  pap ierów , a szczegól­
niej francuskich. Później przekonano się, że w iadomość ta była zmyśloną.

Sekretarz  stanu spraw  w ew nętrznych  w y d a ł  okólnik do dozorców  ro z ­
maitych więzień w k r a j u , w  k tórym  oświadcza z pow odu ustania dep o r ta ­
c j i  zbrodniarzy  do Vandimeusland, iż należy o zamieszczenie ich w  więzie­
niach i o pracę dla nich starać się w  kraju . Dla tego część tych  zbrodnia­
rzy  po więzieniach hrabstw  ma być umieszczaną. W s z y s c y  dozorcy mają 
tedy podać spis więzień p ró ż n y ch ,  w  których będzie m ożna umieścić zbro­
dniarzy  na deportacyą skazanych ,  bez nadw erężenia  karności poprawczej 
i dobrego porządku. H ra b s tw a , miasta i miasteczka nie poniosą przez to
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żadnych now ych  kosztów, ponieważ na ten cel w yznaczył parlament fun­

dusze.
M o n  i te  u r  h a j t i e n  z 6 .  Marca zamieścił u rzędow e sprawozdanie , 

względem zmian, jakie  na tej w yspie  zaszły. P rezes Richć um arł  2 7 .  Lu 
te g o ,  a 1. Marca zgrom adził się senat w sw ym  nieustającym komitecie do 
w y b o ru  nowego prezesa. B yło  obecnych 2 0  senatorów , liczba dostateczna 
do w yb oru ,  i w yb ra l i  jenerała  d yw izy i Soulaugue, k tó ry  popo łudniu  tegoż 
dnia o bw ołanym  został prezesem rzeczypospolitej.  Zmarłego prezesa Riche 
pochow ano  d. 2 .  z rana z wielką okazałośc ią ,  ciało z łożono obok grobu 
Petiona. Minister spraw  w ew n ę trzn ych  jenera ł  dyw izy i A rd o u in ,  miał 
m o w ę  nad grobem , w której oceniał zasługi zmarłego względem uspokoje ­
nia rzeczypospolitej. Po pogrzebie objął ster rządu  n o w y  prezes i w ydał 
odezwę, w  której p rzyrzeka  w stąp ić  w ślady poprzednika i u trzym ać  świę* 
cie konsty tucyą .  M in is te rs tw o  now ego prezesa składa się z następujących  
o sób :  D e tre ,  minister skarbu i h an d lu ;  Larochel, ministrem spraw ied liw o­
ści i sp raw  du ch o w n y ch ;  A rd o u in ,  ministrem sp raw  w e w n ę t rzn y ch  i rol­
n ic tw a ;  D u p u y ,  ministrem w o jn y ,  m arynark i i sp raw  zew nętrznych . Izba 
rep rezen tan tów  została zw o łan ą  w ed ług  ustaw y na nadzw yczajne  posiedze­

nie, na dzień 1 0 .  Marca.
N i e m e  y.

K a s s e l .  __ Przed  kilku dniami aresz tow ano tu  kilka osób p od e jrza ­

ny ch  o związki komunistyczne.
K a r l s r u h e ,  1 2 .  Kwietnia. — Ze względu na wczorajszą odezwę do 

rew olucy i d ow iadu jem y się z U n te r l a n d u ,  że schw ytano  i aresztow ano j e ­
dnego roznosicie la  tych od ezw ,  a po tym  siadzie spodziewają  się znaleść 

dalszy  wątek.
H e i d e l b e r g .  —  Dziś się d o w ia d u ję ,  że w Eberbach odkry to  pewien 

rodzaj sp rzysięźen ia , które miało w ybuchnąć  dnia 12 .  b. ra. Lei tego wy 
buchu miał być  podobny do owej o d e zw y ,  ja k ą  przed n iedaw nym  czasem 
gazety  pozamieszczały. " Podobno  naczelników schw ytano  i w yprow ad zon o

przeciw  nim śledztwo.
M a n n h e i m .  — W e d łu g  nadeszłych wiadomości z O denwaldu miało 

tam p rzy jść  do rozruchów  i dla tego wczora w ydano  ro zk az ,  ażeby oddział 
ja zd y  stał w pogotow iu do w yruszen ia  do Mosbach. Podobno władze w p a ­
d ły  na t rop  zw ią z k u ,  k tóry  w y d a ł  odezw y  przeciw  urzędnikom i szlachcie, 
a  ju t ro  ma zamiar odbyć zgromadzenie w M u d  a c h .  Podobno  całą rzecz
u k ar to w an o  na zboże pochow ane w spichrzach i na lichwa 
k u p có w  zbożow ych.

zatrudnionych

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń ,  2fl. Kwietnia. —  T eraz  tu  w mieście i okolicy naszej pożary 

się zagęszczają. W  przeszłym tygodniu  spłonęły  tu zabudow ania  ty lne na 
G arbarach ,  wczora zrana zgorzał dom obyw atela  Szneidra na Chwaliszewie. 
R ów nocześn ie  w  trzech miejscach około S w arzędza  założono og ień , a we 
wsi Paczkowie za Sw arzędzem  ku K os trzyn ow i spaliły się t rzy  domy. - ~  
W c z o ra  około godziny 1 0 '  wieczorem spłonęło gospodars tw o  jedno  w miej­
skiej wsi Jerzycach. Szczęściem w ia tr  zachodni łagodny  pędził ogień na pole, 
inaczej cała wieś by łaby  \ v  niebezpieczeństwie. S traż  ogniowa poznańska 
chwalebnie, dokonała swojego obow iązku  i p rzy łoży ła  się do wczesnego u- 

gaszenia ognia i ocalenia niejednej ruchomości.

Kr ó t k a  n a u k a  dl a  p a n ó w  e k o n o m ó w .
(Z  K orresp. hnndl. Ud. W arszawskiego.)

VP ŝlep- S łow o ekonom (w zię te  z greck iego) oznacza człowieka rzą ­
d neg o ,  to je s t  tak iego, k tó ry  we wszystkiem przestrzega ładu i porządku, 
a  zatem p i ln u je ,  aby żadnej chwili podaremnie n ies traw ić ,  bo wie o tćm, 
i e  roboto należy zawczasu rano zacząć, aby j ą  do wieczora skończyć; nie- 
odkłada na j u t r o ,  co ma być zrobione dzis iaj; chow a i składa w szystko 
w  p rzyzw oitem  m ie js cu , aby  się niepsuło i aby  go potem długo nieszukać, 
a  w iec czasu nie m arnow ać  i myśli naprzód o tć m ,  co mu później robić 
p rzy jdzie  i n iezużyw a tego n araz ,  co mQże na dw a razy  w ystarczyć . Z tego

ftd itn v  n a u c z y c ie l tlomowy, mo- S p rz e d a ż  b a r a n i m  e le k t o r a l n y c h ,  k tó r e  po -  
U d U t A V U i  i. , , i „ :  ? ’ ,1 ch o d zą  od  m ac io r  c z y s te j  k rw i  e le k to ra ln y c h  i

:*y przysposobić młodzieńca llo 0(j b a r a n ó w  p o  600 d o  80 0  T a la r .  k u p o w a n y c h
w A u stry i .  C e n y  b a ra n ó w  stałe  p o c z ą w sz y  od  
Tal. 15. d o  50. —  O w c z a rn ia  w o lna  o d  w s z e l ­
kich w ad  i c h o ró b  d z iedz iczn ych .

D om inium  D e in bn o  nad  W a r t ą , _ w  p ow iec ie  
P le s z e w s k im , dnia  1. S ty czn ia  1847.

S t a n i s ł a w  M y c i e l s k i .

Zd
gący przyspo.,.  —
w yższych  klass gyiiinazyaliiych, 
raczy przesłać sw oje zgłoszenie się 
jaknajspieszniej do E xpedycyi po­
czty w  P o w i e d z i s k a c h .

jasno w y p a d a ,  że każdy człowiek może być dobrym  lub złym ekonoixtfni, 

to  jest rządnym  albo nierządnym człowiekiem.
My pospolicie rozum iem y pod ekonomem człow ieka, k tó ry  ma dozór 

nad fo lw ark iem , czyli wzorem i ludźmi pracującemi na lub p rz y  wzorze. 
Jeżeli taki ekonom ma być dobrym  ekonom em , to pow inien  byc rząd ny m  
we w szystk iem , co się tyczy  w zo ru  i ludzi na w z o rz e ,  lub p rzy  wzorze

pracujących. . . . . . . .  -i "  •
Pod w zorem  rozumiemy p ew n ą  w iększą od włościańskiej ilosc ziemi

ornej czyli roli i ł ą k ,  czyli sianoźęci i p as tw isk ,  z potrzebnemi budynkam i 
mieszkalnemi tudzież gospodarsk iem i, z bydłem i narzędziam i,  ogrodem

w arzyw nym  i sadem.
Pod ludźmi robiącymi na wzorze rozum iem y w łaśc iw ą  czeladz lo lw ar-  

czną (a  dalby Bóg niebawem w zo ro w ą) ,  to jes t  parobki i dziewki w raz  ze 
starszym parobkiem i gum ienn ym ; dalej na jem ników  to je s t  tak ich ,  k tó rzy  
za dzienną albo ty g o d n io w ą  płacę ro b ią ;  nakoniec ludzi kontraktem d obro ­
wolnie zaw artym  , albo praw em  obow iązanych do pew nych  robót folwarcz­

nych w  ciągu roku.
G ospodarstwo w zoru  dzieli się na w ew nętrzne  i zew nętrzne . Do go­

spodarstwa w ew nętrznego  należą budynki i t o , co się w  nich znajduje, jako 
to- zboże ,  siano , s łom a , kon ie ,  m uły  i w o ły  robocze, w o ły  karmiące się, 
k ro w y  cielęta i j a ło w n ik ,  o w ce ,  kozy, trzoda chlewna i d r ó b , rów nie  lu­
dzie co około 'tego wszystkiego chodzą,  narzędzia . machiny, jako  to :  
p ług i ,  b ro n y ,  rad ła ,  w o z y ,  tak i ,  w a łk i ,  k o s y ,  s i e rp y ,  m o tyk i ,  rydle, 
siekiary, m ły nk i ,  młocarnie i t d . , składy oborn ików , zbieralniki cieczy gno­
j ow ej ,  komposty , ogród w a rz y w n y  i sad z pasieką.

D o  gospodarstw a zew nętrznego należą ro le ,  łą k i ,  pastwiska i całe 

około nich zatrudnienie. .
Ma zatem ekonom zatrudnienie na wzorze i p rzy  wzorze, ma je w ro ż ­

nych porach roku i dn ia ,  ma niektóre p rzy p ad k o w e ,  inne trw ałe  i ciągłe 
zatrudnienia. Ma ekonom stosunki różn e ,  jako z panem , z rządzcą ,  z ko­
legami, z podw ładnem i, z kupcam i, z gminą. O ważniejszych po krotce 
pom ów iem y, aby przynajmniej uw agę panów  ekonom ów  zwrócić na ich ze- 
wszechmiar ważne pow o łan ie ,  święte obowiązki i położenie, które to osta­
tnie p racą ,  w y trw a ło ś c ią ,  uczciwością i s tosow ną  nauką sami sobie najpe­
wniej i najniezawodnićj popraw ie  mogą i powinni.

P  o d  tu  l  a  d  n i.
Ekonom  w y k o n y w a  wszystko podwładnemi mu ludźmi, powinien prze­

to p rzedew szystk iem dbać, by ci z ka rb ów  posłuszeństw a  nie wychodzili , 
albo bv w nie nieweszli , gdy  w nich jeszcze niesą. A tego dokaże , gdy 
każdemu w vd a  w  stósownćj porze rozkaz w y raźny ,  dobitny , krótki i wę- 
z łow a ty ,  możności jego n icp rzechodzący ; gdy  na czynności każdego usta­
wiczne z n a w c z e ,  ale nie s z p i e g o w s k i e  mieć będzie o k o ;  gdy mniej 
pilnego i posłusznego upomni bez groźby  raz i drugi a potem przykładną, 
wszelako p ra w n ą  ty lko karę mu w ym ierzy ,  niemieszając do niej żadnej 
zapalczywości i obelżyw ości,  ani mu j ą  później złośliwie p rzypom ina jąc ;  
gdy  pilnego i posłusznego w porę  pochwali i w y n a g ro d z i ,  nigdy się z nim 
poufalszemi rozm owam i n iepóspoli tu jąc ;  gdy na w ypełnienie  obow iązku  
nalegać będzie; nakoniec , gdy  da każdemu z siebie samego przykład  pil­
nośc i ,  dbałości, p o rządku  i ścisłości.

G roźby, proźby  i puste żar ty  zwierzchnikowi z podw ładnem i wcale 
n ieprzys to ją  i podw ładnych  psują. Pokąd  t rw a  stan p raw n y ,  groźba jes t  
złośliwością i podłośc ią ,  a prośba słabością.

Nic człowieka tyle n iepsu je ,  co lada jaki sposób ro zk azy w an ia ;  wszę­
dzie się tego napatrzyć  można. Człowiek z przyrodzenia  sk łonny do leni­
s t w a ,  potrzebuje  pobudek do pracy, a rozkaz sam przez się wcale niejest 
po budką  dla nikogo. P ros ty  człowiek w ysłucha  zw ykle  rozkazu uszami 
i skoro brzmienia znikną zapomina o n im , idąc machinalnie za tern, do 
czego n a w y k ł ;  naw et  kary nic tu  n iepom ogą ,  bo jeżeli rzadkie i niesurowe, 
są znośniejsze od g w a łtu  w e w n ę t rz n e g o , k tóry  sobie zadać powinien  od­
bierający rozkazy leniwiec sam; jeżeli zaś częste i su row e oburza ją  i ze 
wszystkiem naro w ią  a naostatku węzeł posłuszeństwa targają  do szczętu.

( Dals zy  ciąg nasii/pi.)_________________

S z a n o w n y m  moim o d b ie r c o m  i gościom  d o ­
n o sz ę  n a ju n i ż e n ie j : iż m o je  w i n u  g ' » l ‘l i n -
w e g i e r s k i e  » e  a b i o » * u  r o k u  1 S 4 « .
już  są w y s ta ło  i k la r o w n e ,  i p rzed a ję  t a k o w e  
p o  d o g o d n y c h  cenach.

P o z n a ń ,  dnia 13. K w ie tn ia  1847.
L eop old  G oldeitring.

W i n o  g ó r i i o - w ę g i e r s k i e  z  r o k u  1846. i la ł 
d a w n i e j s z y c h ,  z najlepszych g ó r  sp rz ą ta n e  i 
o sob iśc ie  p rze z e m n ie  w o d p o w ie d n ich  miejscach  
z a k u p io n e ,  w  ty c h  dn iach  o d e b ra ł  i t a k o w e  p o ­
leca  ‘ J L e i t g e b e r ,

ulica G a rb a r s k a  Nr. 16.

P o d cza s  nad ch o d ząceg o  ja rm a rk u  w G n i e ­
ź n i e  będ ą  na  sp rzedaż  b a r a n y  z P o d s t o l i c ,  
w  d o m u  P. K o  t l i  ń s k i  e g o  na ta rgo w isk u .

G o t a s k i  bank zabezpieczeń 
O g n i o w y c h  po le ca  się ku p rz y jm o w a n iu  
zab ezp ieczeń  p rzez  sw o ich  g łó w n y c h  agentów  

C. M u l l e r  i S p ó ł k a .  
l*lac SapieżyńwkS Ar. 3.

D o b re g o  b u k sz p a n u  ( g r y n s z p a n )  do  o b s a ­
dzan ia  r a b a t  i d o  sadzenia  na g ro b a c h  dostać  
można na Rybakach Nr. 84 /16 .

Ś w ie ż y  w ę d z o n y  ło so ś  o trzym al i
B racia  A n d e r s  cli .

W  d o m u  ś losarza  S c h n e i  d e r  p o d  N rem  4. 
u l icy  W y s o k i e j ,  b lisko  k ośc io ła  Ś g o  M arc in a
stoi magiel obrotowa angielska
d o  u ży w a n ia  za w y n a g ro d ze n iem . L ekk i  ru c h  
i d o g o d n y  loka l c zyn i  ją szczególn ie j  z a le ty  
g odną .

R o b ią  się tu  także  n o w e  tego ro d z a ju  magle 
na p rzed aż  i n a p ra w ia ją  s tare .


